Wychodzi we wtorek, czwartek |) 
Svhote. Co sebote dołaczony jest 
arkusz Rozmnitości, pisma ku 
pożytkowi i zabawie. Prenume- 
rata Gazety z Dodatkiem i Rozma- 
itościami na kwartał, dla odbiera- 
jęcych w -samym Lwowie 4 zr. 
48 hr., na pocztameje lwowskim 
5 zr.t2 hr., na wszelkich innych 
pocztamtach 5 zr- 36 kr. m. konve 
Prenumerata półroczna wynosi 
dwa raay tyle co kwartalna. 


Czwartek 
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Dodatek da Gazety Lwowskiej 
obejmuje doniesienia urzedowe f 
prywatne. Za umieszczenie w Da- 
datku placi sie od wiersza w pół 
kolumnie ( drukiem garmont ) za 
pierwszy raz 3 br., a za każdy 
nastepujacy raz tylko po 4 146 kr. 
mon. konw. Za wieksze litery plael 
się wedle tego, fle na zwyczajny 
druk obrachowane młejsca zaje 
mt, Redakcyja Gazety Lrorsktdj 
— przyjmuje tylko frankowane listy. 


D. listopada 1848. 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości zagraniczne: Hiszpan ija: Po- 
wstanie w prowincyi Leon szćrzy się coraz 
bardzićj. — Stan rzeczy w Barcelonie i Ge- 
ronie. 

Anglija: Repealiści podwajaja swoje zabiegi. 
— Królowa z swoim małżonkiem w Cam- 
bridge. — W. Książę rossyjski Michał z po- 
wrotem w Londynie. 

Francyja: Król ogląda fortyfikacyje Paryża.— 
Thiers u Soulta. 

Niemcy: Składki w Bawaryi dla Niemców 
dotąd w Grecyi pozostałych. . 

Grecyja: Adjutant Króla greckiego Kolo- 
kotroni z kraju wygnany. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z nad 
Sanu. 

Dodatek nadzwyczajny. 


n O 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


Hiszpanija. 

Rzad francuzki dnia 25go października nie 
ogłosił Żadnych  telegraficznych wiadomości 
a Hiszpanii. Zdaje się, że w Barcelonie i Sa- 
ragossie nic się jeszcze stanowczego nie wy- 
darzyło. 

Wiadomości z Madrytu pod dniem 18. paź- 
dziernika donoszą: Powstanie w prowincyi Leon 
4ozkrzewia się coraz bardzićj; Benavente i Za- 
mora okazują chęć przystąpienia do insurek- 
cyi; Astorga zamknęła wprawdzie przed bun- 
townikami swoje bramy: ale i w tóm mieście 
wzburzone są umysły, a miejscąwa władza nie 
może być pewną, że będzie mogła utrzymać 
je na wodzy. — Słychać, iż Esparteryści mają 
wpływ najszczególnićj w Rorunie ; ztamtad tu- 
dzież z Gibraltaru wychodza ponajwiększćj czę- 
ści podniecania do insurekcyj. Na pieniądzach 
nie zbywa buntownikom ; spostrzeżono, że pra- 
wie wszedzie, gdzie wzniecono rozruchy, po- 
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przedziło je z nieznanćj ręki rozdawanie znacz- 
nego żołdu. Esparteryści są wszędzie czynni, 
by podsycać niezgode i tamować czynności rządu. 
Obawiać sie należy, aby niezgoda nie znalazła 
drogi do nowego gabinetu, jeżeliby L o- 
pez, jak się można spodziówać, wraz z swymi 
kolegami — uwolniony od odpowiedzialności, 
która na parlamencie cięży, — z gabinetu wy- 
stąpił. — Ministrowie zwołali dziś pewną liczbę 
senatorów i deputowanych na konferencyję; 
z senatorów byli: książę Rivas ipan Ga- 
rely, zdeputowanych: Martinez de la 
Rosa, Cortina, Isturiz, Carasco, 
Naryasez, Gonzales Bravo, Casa 
Irujo- Zgromadzenie odbyło się w gmacha 
kongresu, po skończonóćm posiedzeniu; utrzy- 
muja, że na tém zgromadzeniu szefów partyż 
wzięto pod rozwagę kwestyję dotyczącą ogło- 
szenia pełnoletności Królowej. — Na posiedze- 
miu senatu dnia dzisiejszego hrabia Espe- 
leta zdawał sprawę o rezultatach roztrzasania 
pełnomocnictw ; wszystkie wybory , wyjawszy 
wSewili i w Lugo, znaleziono w porządku. 

Z Perpignan pod dniem 21. października do- 
nosza : »Pocztą z Gerony, która wczoraj wie- 
czór przybyła, nadesłano wiadomość o (nowóm) 
zawieszeniu broni miedzy Primem i Amett- 
łerem; zgodzono się przerwać na kilka dni 
kroki nieprzyjacielskie; jeden z adjutantów od- 
jechał z pośpiechem do głównej kwatóry jene- 
rała Sanz w Gracia, aby (zastrzężoną przez 
powstańców ) amnestyję uznano, Takąż samą 
pocztę wyprawiono do Figueras; jeden z goń- 
ców udał się także (zobozu przed Gerona) 
w drogę do Madrytu. L 

Najnowsze wiadomości z Barcelony nadesłane 
hiszpańskim parostatkiem, który w podróży 
swój z Kadyxu do Marsylii dnia 22go koło przy- 
ladka del Maro zarzucił był kotwice i kilka chwil 
przed tém miastem zatrzymal się, donoszą, Że 
bateryje utrzymywały w tj chwili wielki ogień. 
Nadesłane pod dniem 20. drogą lądową wiado- 
mości donoszą również, že nieprzyjacielskia 


kroki w pomienionym dniu nieprzerwanie trwa- 
ły. Wszelako jenerał Sanz, jak sie zdaje, 
nie obiecuje sobie bynajmnićj opanować mia- 
sta, dopóki znacznych posiłków nie otrzyma, 
których się tylko z korpusu jenerała Prim 
spodziewać może. Prawie wszystkie dzienniki, 
które o składzie rzeczy w Barcelonie donoszą, 
zgadzają się wtóm, Że wypadek oblężenia sto- 
licy katalońskićj zależy od wypadku oblężenia 
Gerony. Dotychczas nie zbywa Barcelończy- 
kom ani na żywności, ani na amunicyi; owszem 
mają oni tój ostatnićj bardzo znaczne zasoby, 
azaciętość ich bronić się do upadłego, zdaje 
się, Że jeszcze bynajmnićj nie ostygła. 


Wielka Brytanija i Hriandyja. 


Z Londynu dnia 24. października. 
Podług wiadomości z Dublina mają się teraz 
we wszystkich dzielnicach miasta odbywać 
zgromadzenia w celu protestacyi przeciw po- 
stępowaniu rządu pod względem towarzystwa 
repealistów. Piórwsze z tych zgromadzeń od- 
było się w niedzielę d. 22. października w gieł- 
dzie zbożowćj, gdzie się obywatele dzielnicy 
urzędu pocztowego pod przewodnią najstarszego 
radzcy tćjże dzielnicy zebrali. O'Connell 
był obecny i oświadczył, iż podług jego w ra- 
dzie gmin dnia 46go mianćj mowy zdawaćby 
się mogło, że on swoje zdanie o kwestyi repea- 
listów odmienił. Jednakże zaprzecza temu; 
jest on ciągle wierny swojéj zasadzie co się 
dotyczy niepodległego prawodawczego ciała, je- 
dnakże spodziewając się z pewnością, Że agita- 
cyja o parlament federacyjny zjedna im w An- 
glii wielkie i zamożne stronnictwo; oświadczył, 
iż jest gotów zrzóc się ty mczasowie swego 
własnego przekonania, i będzie wspiórał po- 
mieniona agitacyję.  Dowić on się jeszcze dzi- 
siaj z listów z Anglii, na jaką pomoc tamże co 
do federacyjnego parlamentu liczyć można, ale 
już teraz może powiedzićć , iż stronnictwo ir- 
landzkie, na którego wsparcie co do pomie- 
nionego parlamenta liczyćby wypadało, ani tak 
wielkićm ani tak zamożnóm nie będzie, jak 
sobie wyobrażał. Zniewolony jest oraz przy- 
znawać sie ciagle do tego zdania, Że tylko 
w irlandzkićj izbie niższćj i wyższćj nchylenie 
zażaleń Irlandyi i utrzymanie jéj praw do sku- 
tku przywiedzionóm być może. Potém oznaj- 
mił agitator, Że teraz znajdować sie musi na 
zgromadzenia obywateli dzielnicy Ś. Patrycy- 
jusza, które zamyśla podać do Królowćj pe- 
tycyję, aby tych swoich radzców dymisyjono- 
wała, którzy jéj do przytłumienia publicznych 
obrad w Irlandyi doradzali. Gdy O'Connell 
opuścił salę, przyjęło zgromadzenie kilka 
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uchwał, w których postępowanie rządu surowo 
zgamiło, i powzięło stanowczy zamysł wspiórać 
dzielnie agitatora w jego usiłowaniu o przywró- 
cenie parlamentu w Irlandyi. Jeden z mowców 
zapewniał, iż obywatele tćj dzielnicy postano* 
wili wytrwać z O Connellem aż do ostatka, 
a na dowód sposobu myślenia mieszkańców 
tójże dzielnicy przytoczył, że w przeciągu kilku 
dni zebrano na fundusz proklamacyjny 400 fun- 
tów szterlingów, które on jeszcze dzisiaj ka- 
syjerowi towarzystwa doreczy. 

Na pówyźszćm zgromadzeniu obywateli z dziel- 
nicy St. Audeona w Dublinie , mówił też 
O'Connell, jakiemi środkami zniesienie unii 
uzyskać nożna. »Jakkolkiekbadź ,« rzekł, »wy- 
paść może prześladowanie sadownicze, bądźcie 
tylko przez sześć miesięcy całkiem spo- 
kojni, a jeźli w tym przeciągu nie osiągniecie 
zamierzonego celu, tedy ja oddam pod topór 
moje głowę. Jstanawiam ten termin, gdyż 
oprócz tego jestem przekonany, że przy koń- 
cu jego za zbliżeniem się celu repealistów bę- 
dziecie za nadto dobrego sposobu myślenia, 
abyście się jakich zaburzeń dopuścić mogli. 
Dla tego żądam od was zupełnćj spokojności 
tylko przez sześć miesięcy; do żadania tego 
terminu mam więcćj powodów, niżbym wam 
to do północy mógł wytłumaczyć. Teraz pa- 
nuje niejaka wrzawa, a rząd mniema, Że spra- 
wę repealistów sądowniczćm prześladowaniem 
przytłumić zdoła. Ja stawałem dwa lub trzy 
razy, a pan Barret siedm lub ośm razy 
przed sądem, a jednak wszystkie te prześla- 
dowania w nic sie obróciły. W każdym razio 
pozostaje nam odwołanie się od sadu przysię- 
głych do ludu. Jeżli nas w jednćj postaci na 
ziemię powala >» my w drugićj znowu po- 
wstaniemy. Tymczasem każdego federaliste 
przyjme do towarzystwa repealistów, 'ponieważ 
gdy najprzód wypada, aby akt unii był znie- 
siony, zanim może być ustanowiony parla- 
ment federacyjny, tedy każdy federalista jest 
oraz faktycznie repealistą.* 

Dziennik Globe donosi: »Skoropis Hughes, 
na którego zaprzysiężonych zeznaniach opićrały 
się wydane przeciw O'Connello wi tudzież 
innym przewodźcom repealistów rozkazy przy- 
trzymania, popełnił bład, dla którego sado- 
wnicze prześladowanie w wytoczonym Da ten raž 
procesie podobno udaremnione będzie. Hu- 
gbes, który otrzymał rozkaz donieść o zgro- 
madzeniu w Mullaghmast i t. d., zeznał po 
przysięgą, że pan Barret znajdował się 
na témže zgromadzeniu, miał mowę, i używał 
w nićj wyrazów, które Hughes buntownie 
czemi być mieni. Z powodu tego zeznania wy” 
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dano przeciw panu Barret rozkaz przytrzy- 
mania go, jakoż ten musiał złożyć kaucyje, 
że się przed sadem stawi. A teraz okazuje 
się, że pan Barret wcale nie był na tém 
zgromadzeniu obecny, lecz że był na znaczna 
odległość od tego miejsca oddalony, co wiecćj 
niż dwanastą wiarygodnymi świadkami jako nie- 
zbita prawdę udowadnia. Jakoż nawet nikt nie 
zaprzecza, że pan Hughes błąd popełnił , 
i podczas gdy repealiści niezmiernie się tym 
wypadkiem radują, partyja rządowa zostaje 
z powodu tego uchybienia w wielkim kłopocie. 
Już nawet wytoczono biódnemu skoropisowi 
proces z powodu krzywoprzysięztwa, o które 
Zresztą trudno go będzie obwinić , gdyż on za- 
pewne spuszczając się na mylne podania in- 
nych osób, miał innego mowcę za pana Bar- 
ret. Awięc nie może go spotkać kara za 
krzywoprzysięztwo; ale jak jego pryncypałowie 
peczy"aja mu tę omyłkę, to jest inna kwestyja. 

a wszelki sposób całe oskarzenie upadnie, 
skore zeznania tego głównego świadka wzglę- 
dem tćj prawdziwości okażą się podejrzanemi, 
a O'Connell doznawać będzie tém więk- 
szego zaufania, jakie jego stronnicy w jego 
nienaruszalności wród artyleryi sadowniczćj po- 
kładaja. Dla tego pisma torysowskie są cał. 
kiem rozgniewane na rzad, że nierozważźnie 
przez swój pospieszny wybór człowieka, nie- 
znającego osobiście ludzi w Irlandyi, takiego 
błędu się dopuścił.« 

Z Londynu dnia 26. października. 
Królowa Jój Mość odbyła wczoraj uroczysty 
wjazd do miasta Cambridge, i zajęła swoję re- 
zydencyję w kolegijum S. Trójcy. Zaraz po 
przybyciu Królowćj odbyło się w wielkićj sali, 
gdzie pod wizerunkiem Newtona wzniesiono: 
tron, piórwsze przedstawienie członków uniwer- 
sytetu, które wicekanclćrz doreczeniem dwóch 
adresów do Królowgj i do księcia Alberta 
rozpoczał. Po przedstawieniu pojedyńczo pićr- 
wszych dignitarzy uniwersytetu, jako to: lor- 
da Steward, biskupa z Ely, tudzież innych, 
udała się Jéj Król. Mość w towarzystwie swe- 
go małżonka i swity to jest: margrabiego 
Exeter, hrabiego Delawarr, kanclórza 
skarbu pana Goulbourn i innych do ka- 
plicy w kolegijam królewskićm, gdzie zają- 
wszy na tronie krzesło Królowćj Elżbićty, 
znajdowała się na nabożeństwie. Odspićwano 
tam kilka pieśni choralnych, wielkich kompo- 
zytorów, mianowicie: Gloria in escełsis, utwor 
Pergolesego i psalm: Wielbij duszo moja 
Pana mego z muzyką Mozarta, którój do- 
skonałe wykonanie najszczególnićj zwróciło na 
siebie Jéj Król. Mości uwagę. 


—— dnia 27. października. Jéj Mość 
Królowa zwidzała wczoraj różne gmachy tu- 
dzież zakłady uniwersytetu w Cambridge i znaj- 
dowała się w Sali senatu na uroczystym akcie 
zaszczycenia godnością doktorską swego mał- 
Żonka, ksiecia Alberta. Po skończonćj uro- 
czystości opuścila Jéj Król. Mość wśród okrzy- 
ku: Vivat Regina salę senatu, zwidziłą mu- 
zeum geologiczne, biblijotekę i kolegijum kró- 
lewskie. Podobnież i wspaniałe kolegium St. 
Johna o cztćrech dziedzińcach, założone przez 
matkę Henryka VIIL, hrabinę Richmond i 
Derby, równie jak i Kolegium Chrystusa za- 
szczyciła Królowa swemi odwidzinami. Za po- 
wrotem do kolegijum S. Trójcy, udali się do- 
stojni goście o godzinie czwarićj z powrotem 
do Londynu, jednakże przed sobotą nie spo- 
dziewamy się tutaj Iirólowej , gdyż przez ten 
czas zamyśla bawić w zamku Wimpole o dzie- 
sięć mil od Cambridge, dokąd w czwartek wie» 
czór przybyła. 

Wielki Książę Mic hał rossyjski powrócił już 
z swój podróży z Szkecyi i wysiadł w hotelu 
Mivarta. 

Dzieńriki angielskie potwierdzają zamie- 
szczoną przed niejakim czasem w francuzkich pi- 
smach wiadomość, że Król Ludwik Filip 
edwidziny Hrólowój Wiktoryi w ciągu przy- 
szłego lala odwzajemni, 

Do dzieńnika Times doniesiono z Dublina 
pod dniem 21. października, że tajna rada na 
odbytóm w powyższym dniu posiedzeniu po- 
stanowiła nową ustawę rozbrojenia dnia 13. li- 
stopada wprowadzić w moc wykonawcza. Do- 
tycząca proklamacyja ma być jeszcze tegoż 
samego wieczora wydaną. 

Z Portsmouth donoszą, że admirał Row- 
ley niespodzianie otrzymał rozkaz powrócić 
do Kork z swoją eskadrą okrętów linijowych 
by w potrzebnym razie dać silną pomoc wy- 
konawczemu rzadowi. p 

Francyja. 

Z Paryża dnia 27. października, 
Onegdaj w południe udał się Król w towarzy- 
stwie marszałka So ult, jenerałów Schnei- 
„der, Dupon i Hecquet tudzież swych 
adjutantów, jenerałów Athalini dHoude- 
tot, z Str Cloud konno do Mont.Valerien dła 
zwidzenia jak majdokładnićj robot fortyfikacyj- 
nych. JKMość podziwiał piękne wykonanie 
tychże robót i oświadczył obecnym jenerałom 
tudzież oficórom korpusu inżynijerów po kil- 
kakroć swoje zadowolenie. Wojsko i mieszkań- 
cy tych okolic, którędy Król przejćżdźał, wi- 
tali go radośnemi okrzyki. O godzinie trzecićj 
powrócił i: « ków do zamku St. Cloud. 
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Książę Montpensier przybył dzisiaj 
z Metz do St. Cloud, zdaje on się już przy- 
chodzić do zdrowia. 

Pan T hiers: przybył znowu do Paryża i 
miał dzisiaj posłuchanie u Króla Jego Mości 
w zamku St. Cloud. Zresztą nie jestto po- 
wód polityczny, że pan Thiers tak niespo- 
dzianie do Paryża powrócił, lecz stan zdrowia 
jego małżonki, który wznieca wielka obawę. 
Jakoż pan Thiers miał nawet oświadczyć, że 
aż do otwarcia izb nie myśli w żadne polity- 
czne dyskusyje się wdawać. Zdaje się, Że już 
ostatecznie odstapił swego zamysłu udania się 
w podróż do Anglii. Mówią, iż prosił fran- 
cuzkiego ambasadora przy dworze St. James, 
hrabiego St. Aulaire, aby mu ile możności 
do dostania dokumentów dopomógł, których 
mau z Anglii do dziejów Napoleona potrzeba, a 
Których się mianowicie znaczna część w reku 
księcia Wellingtona znajduje. r 

Chociaż pan Thiers kazał ogłosić, ze po- 
wrót jego do Paryża nić ma z polityką Żadne- 
go związku, jednakże utrzymują, iż obawa, aby 
marszałek Soult nie uchylił się nagle z swo- 
jej posady ministeryjalnćj, skłoniła go do po- 
wrotu ; mniemanie to zostało potwierdzone tym 
wypadkiem, iż pan Thiers od czasu swego 
przybycia do stolicy, odwidził juź kilkakrotnie 
marszałha Soult, z którym teraz zdaje się 
w dobróm porozumieniu zostawać. 

Pan Boyer, były prezydent Hajty przeby- 
wa ciągle w Paryża, i słychać nawet, że aż na 
przyszłą wiosnę uda się w podróż do Włoch, 
gdyż zamyślił czekać pa akończenie układów, 
które francuzki rzad rozpoczął z nowym tym- 
czasowym rzadem hajtyjskim. 

Pisma publiczne zamieściły dist kardynała 
de Bonald do rektora akademii w Lugdu- 
nie, w którym tenże oświadcza, że duchowień- 
stwo fraacuzkie żąda w nauce takićj wolności, 
jaka w Belgii istnieje, i jaką konstytucyja za- 
ręcza. Każdy uczeń szkoły publicznój ma pra- 
wo żądania nauki religii od nauczyciela swego 
wyznania. Dzićcię wyznania katolickiego po- 
trzebuje całkiem katolickićj nauki; panteisty= 
ezna, deistyczna, teistyczna lub protestancka 
filozofija nie byłaby dla niego stosowna; wiara 
jego nie przyjęłaby takićj nauki, Pouieważ 
protestantyzm dzieli się na obszórne pole bez 
granic, tedy bramy tego kolegijum maszą się 
otwiórać wszystkim pastorom owych licznych 
zborów ewanielickich, które ca chwila z woi- 
nego egzaminowania i zupełnćj niepodległości 
każdego protestanta w sprawie religijnćj po- 
wstają, Jeżeli uniwersytet przyjął do swego 
grona profesorów, których zasady niepokoją 


familije katolickie tedy znajdują się między 
nimi ze wszech miar także liczne i szacunku 
godne wyjatki. Nie myśli on ubliżać prawom 
uniwersytetu, z poważaniem uznaje jego wiado- 
mości; atoli Bóg postawił go na to, by mło- 
dzieży wskazywał drogę zbawienia, a gdy wilk 
wdzićra się do owczarni, tedy on nie poprze- 


stanie z przestroga i skarga się odzywać. Ani 


odrzyźnienia dzieńnikarskie, ani deklamacyje 
katedr akademickich , ani prześladowanie, ani 
też potwarz nie zdołają osłabić gorliwości, czer- 
panćj w źródle, którego świat nie zna. Nie 
spodziewa się być znaglonoym do ostateczności 
(extreómitćts), któraby dla niego bardzo bolesna 
była, lecz uprasza rektora, aby ministrowi pu- 
blicznego oświecenia oznajmił, jakiegoby po~ 
mieniony Kardynał zmuszony był chwycić się 
środka, jeżeliby młodzi katoliccy dyjecezyjanie 
otrzymywali taką fiłozoliczna naukę , któraby 
się naukom katolickiego kościola sprzeciwiała. 

W takimże samym duchu napisali także 
wszyscy inni francuzcy biskupi listy do uni- 
wersytetów, które się w ich dyjecezyjach znaj- 
duja. 

Z Algióra pod dniem 18. października do- 
noszą: eJenerałny gubernater Bugeau d po- 
wrócił nieco słaby z swojćj do Wanserys wy- 
prawy. Jest on zadowolony wypadkami tćjże 
wyprawy , gdyż poddawanie się plemion przy 
szło spieszno do skutka i można było przy- 
stapić do powszechnćj orgabizacyi, która bę- 
dzie dalszą rękojmia utrzymania spokojności 
w kraju. > 

Od kilku dni podziwiają u jednego z jubi- 
lerów paryzkich strój, złożony z dyjademu, 
kulców , bransołetek , opaski i naszyjnika, wy- 
sadzanych przeszło 1500 dyjamentami najczyst- 
szćj wody, niektóre z nich sa wielkości lasko- 
wego orzecha. Sato, jak zapewniają, dyja- 
menty księżnćj Joinville, Które w franeuzki 
sposób oprawiono. Wartość ich podają na 
półtora milijona frasków. 


Niemey. 


Prezydyjum król. rząda Górnćj Bawa- 
ryi wydało następujące uwiadomienie: »Hról 
Jego Mość raczył najłaskawićj zezwolić, aby dla 
znajdujących się w Grecyi, powiększćj części 
z Bawarczyków złożonych, do wojskowości nie- 
należących Niemców (niemal stu włacznie z žo- 
nami i dziećmi), którzy z powodu najnowszych 
wypadków zostali bez sposobu do Życia, i 
którzy dla aniknienia grożacego nieszczęścia 
podali jak najusilniejszą prośbę o wsparcie dla 
powrócenia do ojczyzny, zbierano składki we 
wszystkich większych miastach Królestwa, do 
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tzego jak najspiesznićj maja być zawiązane 
komitety, które porozumiewać się będa z mają- 
cym się zawiązać centralnym komitetem w 
Mnichowie, i posyłać będa tamże uzbićrane 
datki, względem których w późniejszym czasie 
porachnnek nastapi. W skutek tego najwyż- 
szego postanowienia zawiązał się pod dniem 
dziszejszym komitet w rezydencyjenalnćj ato- 
licy i przedsiewziął potrzebne rozporządenia 
względem zawiązania podobnych komitetów w 
miastach: Au, Freysing, Iogołstadt i Landsberg. 
Girecyja. 

Polityczna Gazeta wychodząca w Mni- 
chowie zawićra pod dniem 30. października 
pod tytułem: Mnichów następujace wiadomo- 
Ści z Grecyi: „Mnichów dnia 27. paździer- 
nika. Kolokotroni, któremu mibistery- 
jum wydało pro forma paszport gońca, był tu 
jako zbieg polityczny od Króla Ludwika go- 
ścinnie w tulejszćj królewskićj rezydencyi przy- 
jety- Człowiek ten, który jako adjutant Hróła, 
i jako ważny członek partyi Kapodystryjani- 
stowskićj podejrzany w najnowszym czasie 
o udział a przynajmnićj jako wiedzący o wy- 
padkach wrześniowych, był, jak od dawna tak 
i teraz jednym z najwierniejszych stronników 
i slug Króla Ottona, i dla tego został na 
wygnanie posłany. Wiadomość, že z koszar 
miał wyjść w nocy ruch reakcyjny przeciw 
naczelnikom rewolucyi, poniewaź zołnićrze i 

odoficerowie utrudzeni ciagła służba, zawie- 
SI w swojćj nadziei, a przytćm że kilku 
majacych wpływ oficerów nie otrzymało wyż- 
szych stopni, które im przyrzeczono — spo- 
wodowała przewodźcę buntowników Halergi- 
aa, iż dnia 20. (22.) października wieczorem 
nakłonił radę ministeryjałna do tego, że tako- 
wa udała się do Hróla i zaproponowała mu, 
aby niezwłocznie jenerała Holokotroni z kra- 
ju wydalił ato z tego powodu, gdyż utrzymy- 
wano, Że sa osoby, które godzą na Życie mi- 
nistrów i pulkownika Mialergisa, a szczegól- 
nićj wyświecono jak najdokładnićj, że się mi- 
nistrowie ani na swych posadach utrzymać, 
ani też za bezpieczeństwo osoby królewskiej 
ręczyć moga. Że człowiek z tak wielkim wpły- 
wem, jak Holokotroni, z którym po więk- 
szój części naczelnicy wszystkich prowincyj w 
kraju podzielają jednakie zdanie, i do którego 
się nawet ci przyłączyli, którzy zawsze tylko 
konstytucyi, ale nie upadku Króla żądali, u- 
ledz mógł takowemu losowi, można sobie wy- 
tłumaczyć tylko z bojaźai przewodźców rewo- 
lucyi i ze wsparcia, jakie reprezeutaaci tych 
mocarstw im dawali, którzy w porcie pirej- 


skim trzymasztowe okręty z działami wielkiego 
kalibru postawić moga; gdyby nie to, podobna 
niepopularna fakcyja nie zdołałaby tyranizować 
narodu i przydamić głosu prawych obywateli 
kraju. Dałby Bóg, aby w krótkim czasie do- 
wiedziały się dwory o prawdziwych stosunkoch 
dla bezpieczeństwa Króla i pomyślności naro- 
du. — Mnichów dnia 28. października. 
O oddaleniu sie Holokotroniego z Atea 
otrzymaliśmy następująca wiadomość: Gdy ten- 
Że jenerał w towarzystwie jeuerała Tzavel- 
las i porucznika artyleryi Stornari jechał 
do Pireju, aby tam wsiadł na okręt, przyj- 
mowały go na morskim brzegu liczne tłumy po- 


„spólstwa, po wieększćj części Kreteńczycy, wło- 


ścianie Kalergisa; gdy poznano Kolłoko- 
ironiego w pewozie, na wezwanie jednego 
z urzędników połicyi i dwóch oficerów, vaby 
zabić zabójceć {w mniemaniu, że Koloko- 
troni godził na Życie Kalergisa) nderzono 
na powóz z wiosłami, łodziowemi hakami i ka- 
mieniami tak dalece, że Kołokotroni i to- 
warzysz jego Bie mogli wysiąść z powozu i że 
Tzayellas łodziowym hakiem w głowę, a po- 
rucznik Stornari kamieuiem w uoge niehbez- 
piecznie ugodzonym został. Poczém Koloko- 
troni powrócił do Aten, zażądał tam eskorty 
i wsiadł na okręt w Falereju, dokąd królew- 
ski parostatek Otto odkomenderowano. 


NOWINY. 


Wspomniany już dawnićj w pismie naszóm 
pan Sinsler, mechanik i snycórz, obeznany 
także z rysownictwem , ile że zdejmował wi- 
doki okolic do pisma obrazkowego Meyera 
znanego pod nazwą Universum, wygotowuje 
robotę snycerska: plastyczny widok Lwo- 
wa, idąc za wzorem poszczegółowój mappy na- 
szego miasta. Do tćj chwili już wykończył ry- 
nek z przyleg!emi ulicami i kościołami aż po 
skarpy z jednéj, a po wały z drugiéj strony. 
Tak samo zamyśla nam stawić przed oczy ca- 
łe nasze miasto z wszystkieini przedmieściami, 
ulicami i zaułkami, jeźli wystawa nkończonćj 
juž części Lwowa, którą w sali redutowćj po- 
kazywać zamyśla, znajdzie łaskawych widzów. 
Nie można nie pochwalić dokładności w roz- 
miarach, z jaka odrabiajac w drzewie gma- 
chy naszego miasta oddał cała ich powierz- 
chewność w skali zmniejszonćj. Podobne wi- 
doki miast daja nam dokładniejsze o nich wy- 
obrażenie niż wszelkie widoki rytowane lub 
malowane. Godzien więc zachęty talent pa- 
na Sinsleral 


— 878 — 


Gdy nié ma o czóm mówić, uciekają się 
w towarzystwach do rozmowy o pogodzie. Tak 
samo i my robimy, donosząc, o czóm wszy- 
scy wiedzą, Że mieliśmy i mamy jeszcze po- 
niekad babie lato. Za lat kilkanaście bę- 
dzie ta wiadomość wielką nowiną i może po- 
służyć jakiemu astronomowi do jakićj nowćj 
o zmianie klimatów hypotezy, a my będzie- 
my piérwszém zarzewiem do tego światła. Że 
ta piekna pogoda dłużćj jeszcze potrwa, ma- 
my wielką nadzieję, pisze bowiem kalendarz 
Duńczewskiego, Że skoro w gałkach dębowych 
drobne muszki się przechowują, nieochybnój 
pogody spodziówać się należy, a właśnie wy- 
czytujemy w Kuryjerze Warszawskim, że po- 
dobne dostrzeżenie uczynił pewien obywatel 
w Królestwie Polskićm. Nie chowajcież się 
więc panowie w saki tak wcześniel.... 

Czuwając nad rozmagającym się u nas prze- 
mysłem, podamy tu dwie próbek tćj prze- 
mysłowości: Wiele mil do Wiódnia? ©Odpo- 
wiócie: Sto z górą. Ile potrzeba dni na prze- 
bycie tój drogi? Zwyczajną drogą pocztową 
dni pięć.... Ubolówać należy, żeście nie o- 
beznani z nową nauką filozofów, która głosi, 
Że nie masz przestrzeni, że wszystko stoi w 
punkcie ciasno. Na dowód, że Wićdeń jest 
tylko a i lwowskićm , posłuchaj. 
cie: W roku pańskim 2843 dnia 28. paździer- 
nika ukazuje się wieczorem na niemieckićj 
scenie krotochwila : Die Verlobung vor der Trom- 
mel, i tegoż samego dnia i tegoż roku czyta- 
my w wićdeńskióm pismie: der Humorist re- 
cenzyję téj sztuki przez jakiegoś lwowskiego 
madsółacza. Ależ powić ktoś, cóż w tém dzi- 
wnego? Nie mamyż gołębićj poczty, nie ko- 
respondujemyż telegrafami? Pomimo przy- 
puszczenie tych środków komunikacyjnych 
mie rozmotamy tćj zawiłości. Wspomniane 
bowiem pismo Humorist wychodzi przed po- 
łudniem, trzeba więc było Jasnowidzącćj 
z Prevost, aby to wiedzióć, co publiczność 
dopióro wieczorem wiedzióć miała. Nie 
byłżeto skrzydlaty bożek miłości, który wy- 
rwawszy się z za kulis po próbie tćj sztuki, 
zaleciał do drakarni wiódeńskićj ? 

Do drugićj próbki przemysłowości, o któ- 
rćj można bliższe odczytać szczegóły w Doda- 
tku do naszćj dzisiejszćj Gazety pod Wiecha : 
Qstrzeżcnie, która w tym numerze po raz 
trzeci zatknięto, było powodem nasze gospo- 
darskie przysłowie: Nie było nas, był las; 
mie będzie mas, będzie las. Ta tylko beztro- 
skliwą uwaga, dowodząca naszego dawnego 


bogactwa w lasach, mogła ośmielić do obwie- 
szczeń, przeciw którym wspomnione Ostrze- 
żenie w dzisiejszym Dodatku do Gazety velo 
swoje zakłada. 


WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 

. Z nad Sanu, dnia 2. listopada. Wszelka wia- 
domość o przedsiębierstwach dażacych do pod- 
niesienia przemysłu lub otworzenia produk- 
tom naszym nowych dróg handlowych , będzie 
zapewne bardzo pożądana. W tójto myśli po- 
spieszamy z doniesieniem , iź P- Tergonde;, 
właściciel Ułucza, zajął się z potrzebną zna- 
jomością rzeczy rozpoznaniem Sanu, aźaliby 
ta rzóka juź od Dynowa do żeglugi parowćj 
przydać się nie mogła. W tym celu puścił 
się ten szanowny obywatel dnia 34. paździer- 
nika r. b. na schludnym statka z kajuta mie- 
szkalna z Eodziny; — w Krasiczynie ma 
on połaczyć się z c. k. inżynierem B retschnei- 
derem, i z tymże płynąć aż do Wrzaw; 
gdzie San wpada w Wisłę, aztąd Wisłą w górę 
aż do Oswiecima. W tćj podróży zdjęty bę- 
dzie plan łoża i nadbrzeżów rzeki, i zarazem 
powzięte będa wszelkie wiadomości do rozwią- 
zania rzeczy potrzebne. — Oby rę ta po- 
wiodła się panu Tergonde ja najpomyśl- 
nićj; oby w przywiedzeniu do skutku swego 
pomysła, znalazł nagrodę usiłowań i nie ma- 
łych ofiar, które w najczystszćj chęci przy- 
służenia się dobru publicznemu, nie po raz 
piórwszy już ponosi. A. K. 


Z powodu, iż osoby, którym 
» idzie o kupno lub sprzedaż ga- 
licyjskich Listów zastawnych, częstokroć 
dla zasiągnienia w tój mierze wiadomości, do 
Redakcyi się zgłaszają, — oświadczamy, iż © 
ile nam wiadomo, kassa galicyjskiego stano- 
wego Towarzystwa kredytowego otwórzyła księgi 
przeznaczone do wpisywania w nie każdego, 
który o kupno lub o przedaź Listów zastaw- 
nych do nićj się zgłasza; a tym sposobem 
strony interesowane za przejrzenie tćj księgi, 
moga wprost łatwo się z soba porozumieć. 
Redakcyja Gazety Lwowskiej. 
DOO 
TEATR POLSKE, 
"|" 2 "M 
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SZOK = 
Dodatek nadzwyczajny do Nru 132, Gazety Lwowskićj, 


Si reptas £ 0) 
Doniesienie księgarni 


Franciszka Pillera i spółki, 


we Lwowie, w rynku pod nrm 156. 


Dzielo pod tytulem; 
P 


„Żywoty Świetych 


starego i nowego zakonu, 
na każdy dzień przez cały rok; 
wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych; 


do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 
kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny 
dzień w miesiącu mają, — przez ks. Piotra Skargę Soc. Jesu zebra- 
ne, na język polski przełożone, i za Życia autora dziewięć razy, 
a po zejściu jego powtórnie przedrukowane w Wilnie r. p. 1780; a 
teraz znowu 2 części w 6 poszytach w 4tce, Wiedeń 1842—1843, 


wyszło teraz kompletnie z druku, a cenę drugiej prenumeraty w kwo- 
cie 6 złr. m. k. za cale to dzieło postanowioną, zostawiamy jeszcze do 
Nowego roku 1844; poczem dzieło to sprzedawane będzie nieod- 
miennie po cenie sklepowej 9 zr, m. k. 


Aby nawet i mnićj zamożnym osobom ułatwić sposobność nabycia 
tego dzieła, powyższa księgarnia przyjmuje też prenumeratę czę- 
Sciową po 1 zr. m. k. za każdy poszyt, w ten sposób, iż przy odbie- 
raniu piórwszego poszytu, zapłacić trzeba- z góry za ostalni poszyt. 


Żadna rodzina nie powinnaby obejść się bez tego dzieła, zwłaszcza 
Że go tak tanio nabyć może, byleby tylko przed Nowym rokiem 
1844 o nie postarać się chciała. 


— 
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Spis nowych dzieł znajdujących się w tćj 
samćj księgarni. 


(Cena w monecie konwencyjnej,) 


Silbert, J. Pe — Żywot Pana Naszego 
Jezusa Chrystusa syna Bvżego, przekład 
ks, M. K. w 8ce. Lwów 1844. 1 zr. 30 kr. 


Mikiewicz, X. A, — Kazania na święta 
uroczyste według obrządku kościoła ka- 
tolickiego w całym roku przypadające, 
Wydanie drugie poprawne i powiększo- 
ne. wóce. Lwów 1844. 1 zr. 15 kr. 


Sprawy ukrainne, Przyczynek do dzie- 
jów polskich, tatarskich i tureckich XVII 
wieku, wydał Stanisł, Przyłęcki. Nakła- 
dem H. Xcia Lubomirskiego. w 8ce. Lwów 
1842. 1 zr. 20 kr. 


Żywot Bl. Jolanty i kronika klasztoru 
zakonnie S. Klary w Gnieźnie, ozdobio= 
na 4 obrazkami, ułożył i zebrał Dr. N, 
w 8ce. Leszno i Gniezno 1843, 1 zr. 


Chwala Św. Wózefa oblubieńca N. Maryj 
P. i mniemanego ojca Jezusa Chrystusa 
w 81 rozmowach z dodatkiem ćwiczeń 
pobożnych; w Rzymie 1629 r. po włosku 
wydana, a teraz na polski język na po- 
żytek wiernych wydana. w 8ce. Kraków 
1842. 1 zr. 15. kr. 


"omicki, — Przetor do rozgmatwania 

„ plemion osiedzibiających Sarmacją i Ger- 
manią starożytną w12ce. Poznań 1843. 
1 zr. - 

Georgeon (Polka). — Przestrogi matki 
dla córki wykształconćj na guwernantkę. 


w 8ce. Kraków 1043. 24 kr. 


Golab pożaru. w 8ce. Lwów 1843, 
2 zr. (Na dochód pogorzelców w Źmi- 
grodzie) 


Do matek polskich słów kiłka o przy- 
szłości wzrastających pokoleń przez K, 
N. Wydanie J. N. Bobrowicza w dŻce, 
Lipsk 1843, 2 zr. 15 kr. . 

KEamartine; Alfons de, — Wrażenia, 
myśli, krajobrazy i wspomnienia z po- 
dróży na Wschód przełożył J. S$. Jasiń- 
ski. 4 tomy w 12ce, Warszawa 1843. 
5 zr. 


Szkola kucharek czyli łatwy sposób 
wyuczenia się gotowania różnych po- 
traw mięsnych i postnych; na wzór 
dzieła P. Careme, kuchmistrza Napoleo- 
na ułożył L. Z. w 8ce, Kraków 1848. 
1 zr. 
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